Marzec – św. Józefa – 19.03

Słowo Boże do dzielenia: Mt 1,16.18-21.24a

W wielkim planie zbawienia wszystkich ludzi Bóg potrzebował zarówno Maryi, jak i Józefa, każdej z tych osób jednak w inny sposób. Józef nie był w stanie, by w oparciu o własne możliwości zrozumieć to, co działo się na jego oczach z Maryją; zanim bowiem zamieszkali razem, „znalazła się brzemienną za sprawą Ducha Świętego” (Mt 1,18c). Józef nie wątpił w uczciwość swej małżonki, nie mogąc jednak pojąć zmian, jakie dokonały się w Niej bez jego udziału, jako człowiek sprawiedliwy zamierzał oddalić ją potajemnie, by w ten sposób uchronić Maryję od zniesławienia i kary za cudzołóstwo (por. Mt 1,19). Bóg przyszedł 
z pomocą Józefowi; przez anioła powiedział mu we śnie: „Józefie, synu Dawida, nie bój się wziąć do siebie Maryi, twej Małżonki; albowiem 
z Ducha Świętego jest to, co się w Niej poczęło. Porodzi Syna, któremu nadasz imię Jezus, On bowiem zbawi swój lud od jego grzechów” (Mt 1,20b-21). Patrząc po ludzku Józef nie otrzymał informacji pozwalającej mu zrozumieć to, co się wokół niego dokonywało z woli Boga, otrzymał jednak słowo, które w podejmowanych decyzjach pozwoliło mu się wznieść na poziom wiary: „Zbudziwszy się ze snu, Józef uczynił tak, jak mu polecił anioł Pański” (Mt 1,24a). Nie była to dla niego łatwa decyzja; swoim zachowaniem Józef dał nam przykład bezwarunkowego posłuszeństwa i bezgranicznego zaufania Bogu we wszystkim.

Pytania do dzielenia:

    - Na ile mogę o sobie powiedzieć, że jestem człowiekiem sprawiedliwym

    - Czy potrafię się wsłuchiwać w głos powierzonej mi wspólnoty Kościoła


Słowo Papieża Polaka:


„«Boże, który obdarzyłeś nas królewskim kapłaństwem, spraw, prosimy, abyśmy – jak św. Józef, który na to zasłużył, by dotykać i nosić 
z szacunkiem w swych ramionach Jednorodzonego Syna Twojego, zrodzonego z Dziewicy Maryi – tak i my mieli łaskę służyć przy Twoich ołtarzach w czystości serca i niewinności postępowania, abyśmy dzisiaj godnie przyjęli Przenajświętsze Ciało i Krew Twojego Syna i zasłużyli na wieczną nagrodę w przyszłym świecie».


Piękna modlitwa! Odmawiam ją codziennie przed Mszą św. i na pewno czyni to wielu kapłanów na świecie. Józef, oblubieniec Maryi Dziewicy, przybrany ojciec Jej Boskiego Syna, nie był kapłanem, ale miał udział w kapłaństwie powszechnym wszystkich wiernych. A ponieważ jako ojciec i opiekun Jezusa mógł trzymać Go i nosić na swoich rękach, dlatego kapłani zwracają się do Józefa z gorącą prośbą, żeby mogli z taką czcią 
i z taką miłością sprawować eucharystyczną Ofiarę, z jaką on spełniał swoją misję, swoją posługę przybranego ojca Syna Bożego. (...)


Niechaj św. Józef wyprasza waszej diecezji i całemu Kościołowi 
w Polsce gotowość wiernego służenia zbawczej woli Bożej, aby za jego przykładem i wstawiennictwem mógł wiernie postępować drogami świętości i sprawiedliwości” (Kalisz, 4.06.1997 r.)
